
100 tys. robotników sezonowych
zatrudnią

w tym roku PGR-y
WARSZAWA. Państwowe 

gospodarstwa rolne, zwłaszcza 
takich województw jak olsztyń
skie, koszalińskie, szczecińskie 
i zielonogórskie, gdzie odczuwa 
się brak rąk do pracy, zatrud
nią w tym roku ok. 100 tys. ro
botników sezonowych. Zgłoszę 
nia do pracy w PGR przyjmują 
w br. gromadzkie i powiatowe 
rady narodowe. Chociaż werbu 
nek robotników rozpoczął się 
dopiero 1 marca, wiele tysięcy 
małorolnych chłopów i młodzie 
ty wiejskiej zgłosiło się już do 
pracy w poszczególnych gospo 
darstwach państwowych. W wię 
kszości wypadków robotnicy 
podejmują pracę w gospodarst
wach, w których pracowali w 
ubiegłych latach i gdzie znależ 
li duże możliwości zarobkowe, 
dobre zaopatrzenie oraz troskli 
wą opiekę.

Znaczna liczba robotników se 
zonowvch przybyła już do PGR 
województw szczecińskiego, ko 
Szalińskiego, olsztyńskiego i 
poznańskiego. Np. w zespołach 
PGR woj. szczecińskiego pracu 
je już ok. 5 tys. sezonowych ro 
botników, czyli blisko 70 proc.

Zwiększone kredyty na inwestycje 
w spółdzielniach produkcyjnych

WARSZAWA, W tym roku 
suma długoterminowych kredy
tów inwestycyjnych dla gospo. 
darstw zespołowych przewyż
sza o ok. 80 milionów zł kredy 
tową pomoc jakiej udzieliło pań 
stwo spółdzielniom w r. ub. 
Przyznane przez państwo kre
dyty ułatwią spółdzielcom bu
dowę nowych pomieszczeń go 
spodarskich, zakup zwierząt ho 
dowlanych, maszyn rolniczych, 
a także zakładanie tak ważnych 
i dochodowych kultur specjal
nych jak np. lucernikl, chmielni 
ki czy też cieplarnie.

Zgodnie z potrzebami, naj
więcej, gdyż prawie dziesiątą 

Najlepsza młodzież 
do szkół oficerskich

Polska Ludowa' otwierając szeroko przed młodzieżą 
drogi do nauki i pracy, do zdobywania wszystkich za
wodów i stanowisk, umożliwiła również młodym oby
watelom pozostanie oficerami Odrodzonego Wojska 
Polskiego, zaciągnięcia się do tej odpowiedzialnej, ale 
jakże pięknej, porywającej służby dla Ojczyzny.

Spełnienie młodzieńczych marzeń o podniebnych lo
tach samolotami odrzutowymi, o morskich rejsach na 
pokładzie nowoczesnych okrętów wojennych, o opano
waniu skomplikowanej techniki broni pancernej czy 
artylerii zależą dziś tylko od woli każdego młodego 
człowieka, od jego postawy i pracy.

Obecnie wojskowe komendy rejonowre w całym kraju 
rozpoczęły — podobnie jak w latach ubiegłych — werbu 
nek kandydatów do szkół oficerskich.

Wydany w tej sprawie komunikat określa wyraźnie 
warunki przyjęcia:

O przyjęcie do tych szkół mogą się ubiegać kandy
daci w wieku od 18 do 24 lat, obywatele polscy, stanu 
wolnego, posiadający co najmniej 9 klas szkoły podsta
wowej lub równorzędnej. W wyjątkowych wypadkach 
przyjmowani będą kandydaci z wykształceniem niż
szym, jednak nie niższym niż 7 klas szkoły podstawo
wej ukończonej w normalnym okresie czasu.

Ubiegający się kandydaci winni złożyć do przynależ
nych wojskowych komend rejonowych bezpośrednio 
lub przez zarządy ZMP i LPŻ następujące dokumenty:

1. Własnoręcznie napisany życiorys.
2. Wyciąg aktu urodzenia.
3. Ostatnie świadectwo szkolne.
4. Opinię organizacji społecznej lub politycznej.
Tak więc przed każdym młodym obywatelem otwie

ra sio możność zostania oficerem, otwiera się droga do 
nauki i awansu. Nawet ci kandydaci, którzy nie mieli 
dotychczas możności ukończenia wymaganych 9 klas, 
mogą starać się o przyjęcie do szkół oticerskich pod 
warunkiem dalszego uzupełnienia swego wykształcenia.

Wzywamy do wstępowania do szkół oficerskich na
szą najlepszą, najbardziej bojową młodzież — młodych 
robotników naszych fabryk, młodzież wiejską, aktywi
stów ZMP i innych organizacji, przodujących LPZ-ow- 
ców i sportowców — tych wszystkich, którzy najlepiej, 
najgodniej wypełniać będą zaszczytne patriotyczne obo
wiązki oficerów naszego Ludowego Wojska.

W werbowaniu tej przodującej kadry młodzieży do 
szkól oficerskich pomóc winny wszystkie organizacje, 
a przedo wszystkim ZMP.

Trzeba zapoznawać młodzież z warunkami przyjęcia 
do szkół oficerskich, wyjaśniać wątpliwości, udzielać 
niezbędnych informacji oraz ukazywać młodzieży jak 
wielkie znaczenie dla obronności naszej Ojczyzny ma 
piękna służba oficera, jakie daje ona młodzieży moż
liwości i perspektywy, jak wysokim jest wyróżnieniem.

Wśród patriotycznej, ofiarnej i bojowej młodzieży 
koszalińskiej niewątpliwie znajdzie się wielu kandy
datów do tej zaszczytnej służby.

zaplanowanej liczby. Natomiast 
niedostateczny jest napływ ro
botników do PGR takich woje 
wództw, jak gdańskie i białosto 
ckie. Np. do PGR-ów woj. gdań 
skiego przybyło dotychczas nie 
wiele ponad 1000 robotników, 
podczas qdv zapotrzebowanie 
na siłę roboczą jest tam pięcio
krotnie większe.

Aby robotnikom sezonowym 
zapewnić jak najlepsze warunki 
życia i pracy, od dłuższego już 
czasu w zespołach PGR trwają 
przygotowania do ich przyjęcia. 
Szczególnie dużo uwagi pośwlę 
ca się remontom j urządzeniu 
mieszkań.

Jak wynika z dotychczasowe 
go przebiegu tych prac, PGR-y 
są w tvm roku na ogół lepiej 
przygotowane do przyjęcia ro
botników niż w latach ubieg
łych. Dzięki temu, że większość 
zespołów PGR wykonała w zesz 
łym roku plany budownictwa 
mieszkaniowego i kapitalnych 
remontów, robotnicy sezonowi 
znajdą wygodne pomieszczenia, 
dobrze urządzone stołówki i 
świetlice.

część pożyczek długotermino
wych, otrzymają spółdzielnie 
przodującego w rozwoju gospo 
darstw zespołowych woj. wroc
ławskiego.

Instytucje kredytowe zwra
cać będą w tym roku większą 
uwagę na jak najlepsze wyko
rzystanie kredytów przez spól 
dzielnie produkcyjne. W zesz
łym roku bowiem — jak się o- 
kazalo — nie wszystkie gospo 
darstwa zespołowe dostatecznie 
dbały ó to, by pomoc finanso
wa państwa była wykorzysta
na w całości i zgodnie z prze
znaczeniem.

WROCŁAW. W dniu 9 bm. 
odbyła się we Wrocławiu wiel 
ka manifestacja ludności miasta 
przeciwko odbudowie militaryz 
mu niemieckiego.

Z uwagą wysłuchały wielo 
tysięczne rzesze zebranych we 
Wrocławskiej Hali Ludowej 
przemówienia rektora Politech
niki Wrocławskiej prof. dr Dio
nizego Smoleńskiego. Kreśląc 
szerokie możliwości, jakie ludz 
kości dać może pokojowe za 
stosowanie energii atomowej — 
oświadczył on m. in: —„Trzeba 
odebrać broń atomową z rąk 
garstki szaleńców amerykań
skich. Energia atomowa winna 
bvć wykorzystywana dla poko
jowej przyszłości".

Gorące brawa towarzyszyły 
słowom przedstawiciela WRZZ, 
Warownego, który powiedział 
m. in.: — Górnicy, robotnicy 
Pafawagu i dziesiątków innych 
fabryk, dolnośląscy chłopi, któ
rzy na tych ziemiach dokonali 
czynów nieznanych w historii 
naszego narodu, którzy sprawili, 
że tętnią one dzisiaj życiem i 
pracą, nie pozwolą, by garstka 
szaleńców wydala ludzkość na 
rzeź nowej wojny.

Nie pozwolimy na nowo u- 
zbroić armii morderców — bu 
rzycieli miast i wsi, żądamy po 

(Dokończenie na 2 sfrj

Na zdjęciu: Nina Lelczuk, u- 
czennlca Konserwatorium Mos 
klewsklrgo im. Czajkowskiego, 
z prawej — nauczyciel pianist
ki prof. Jakub Flijer.

Fot — CAF

Przyjaźń między NRD i Polską 
umacnia siły pokoju 

Echa wizyty wicepremiera Bolza 
w Warszawie

BERLIN. Dziennik „Neues Deu- 
tscbland" omawia w artykule z 9 
bm. wizytę wicepremiera Bolza w

iNowomianowany 
ambasador 
Rumuńskiej 
Republiki Ludowej 
przebył do Warszawy

WARSZAWA. W dniu 10 bm. 
przybył do Warszawy nowo- 
mianowany ambasador nadzwy
czajny i pełnomocny Rumuń
skiej Republiki Ludowej w Pol
sce Marin Florea lonescu, wi
tany na Dworcu Głównym przez 
dyrektora protokółu dyplomaty 
csnego MSZ Edwarda Bartola o 
raz członków ambasady ru
muńskiej z charge d'affaires 
A. I, lancu Radu na czele.

UCZESTNICY H ETAPU KONKURSU IM. FRYDERYKA CHOPINA

Burma nie przystąpi do SEATO
NOWY JORK. Jak podaje 

agencja United Press, przebywa

Warszawie. Dziennik nazywa tę 
wizytę jednym z najważniejszych 
wydęrzeń politycznych i podkre
śla, • że rozmowy w:cepremicra 
Bolza t członkami rządu polskie
go doprowadziły do dalszego po
głębienia przyjaznych stosunków 
między obydwoma narodami.

Dziennik cytuje komunikat koń
cowy dotyczący pobytu wicepre
miera Bolza w Warszawie. Komu
nikat ten podkreślił, iż obie stro
ny opierały się w rozmowach na 
założeniach Deklaracji Moskiew
skiej z 2 grudnia 1954 roku.

W duchu wzajemnego zrozu
mienia I przyjaźni - stwierdza 
dziennik — toczyły się rozmowy 
warszawskie. Przyjaźń między Nie
miecką Republiką Demokratyczną 
i Polską Rzeczpospolitą Ludową 
wzmócnia siły pokoju w ich wal
ce o bezpieczeństwo zbiorowe w 
'Europie,

Na zdjęciu: Władimir Aszkc- 
nazi, uczeń 10-klasy Centralnej 
Szkoły Muzycznej przy Konser 
watorlum Moskiewskim im. 
Czajkowskiego.

Fot — CAF
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44 pianistów zakwa
lifikowało się do II eta 
pu Międzynarodowego 
Konkursu im. Frydery
ka Chopina. Duży suk
ces odniosła ekipa mło
dych pianistów radziec
kich, która w całości za 
kwalifikowała się do 
II etapu.

jący obecnie w Bangkoku pre 
mier Burmy U Nu oświadczył, 
że Burma „nie zamierza przylą 
czyć się do paktu wspólnej ob
rony krajów Azji południowo- 
wschodniej", tzw. SEATO.

Nawiązując do Zwołanej na 
kwiecień konferencji krajów 
Azji i Afryki, U Nu wyraził 
przekonanie, że zakończy się 
ona sukcesem. Stwierdził on, 

że „nie widzi trudności, które 
mogłyby się wyłonić na konfe
rencji".

Nowe korzystniejsze ceny 
skupu skór cielęcych

WARSZAWA. Znacznie korzyst
niejszą zapłatę otrzymają obecnie 
chłopi za sprzedaż gminnym spół
dzielniom skór cielęcych, pocho
dzących z uboju gospodarskiego. 
Ostatnio bowiem zostały wprowa
dzone nowe, podwyższone ceny 
zarówno na skóry świeże, solone 
jak 1 skóry suche.

Największej podwyżce uległy 
cęny skór wysokiej jakości I 1 H 
klasy np. cena 1 kg świeżej lub 
solonej skóry cielęcej I klasy wy 
nosi obecnie 19 zt, czyli jest o

Wybory 
do Rad Najwyższych 
Republik Związkowych 

-manifestacją 
jedności 

mas pracujących 
ZSRR 

MOSKWA. Opublikowa
no tu komunikaty central
nych komisji wyborczych o 
wynikach, wyborów do rad 
najwyższych: Kazachskiej, 
Azerbejdżańskiej, Kirgis
kiej, Ormiańskiej i Karclo- 
Fińskiej republik związko
wych oraz do Nachiczcwań 
skiej Republiki Autonominz 
nej, które odbyły się 6 mar 
ca.

Wybory przebiegały pod 
znakiem wielkiej aktywnuś 
ci politycznej, były mantfe 
stacją jedności i zespolenia 
mas pracujących wokół par 
tii komunistycznej i rządu 
radzieckiego.

W Renubiice Kazach
skiej oddało swe głosy 
4 455 711 wyborców czyli 
99,99 proc, uprawnionych 
do glosowania. Na kandrda 
tów bloku komunistów i bez 
partyjnych radio 4 443 824 
głosów tj., 99.85 proc.

W Republice AzerbeJ- 
dżańskiej wzięło udział w 
głosowaniu 1 904 525 wvbor 
ców, tj. 99,99 proc, upraw
nionych do głosowania. Na' 
kandydatów bloku kcr>"'ni' 
stów i bezpartyjnych odda
no 1 901 904 głosów, tj. 
99.86 proc.

W Kirgiskiej Remibłice 
uczestniczyło w wyborach 
1 084 696 obywateli, tj. 
99,99 proc, wyborców. Na 
kandydatów bloku kornuni 
stów i bezpartyjnych gloso, 
walo 1 082 254 wyborców, 
czyli 99,77 nroc.

W Renubiice O-mlańskiej 
glosowało 881949 wvbor- 
ców czyli 99.99 nroc. Na wy . 
suniętych kandydatów glo
sowało 880 702 obywateli, 
czyli 99,86 proc.

W Republice Karelo-Fiń 
skiej na ogólną liczbę 
417 438 zarejestrowanych 
wyborców wzięło udział w 
głosowaniu 417 326. tj. 99,97 
proc. Kandydaci bloku ko-, 
munistów i bezpartyjnych 
uzyskali 415 001 głosów, tj- 
99,44 proc.

W Nachiczewańskiej Re
publice Autonomicznej w 
wyborach deputowanych dn 
Rady Najwyższej Republiki 
uczestniczyło 72 821 ■wybor
ców, tj. 100 proc. Na wysu
niętych kandydatów gloso
wało 72 815, tj. 99,97 proc, 
wyborców.

Po rozpatrzeniu materia
łów każdego okręgu wy
borczego centralne komisie 
wyborcze pięciu republik 
związkowych i Nachicze
wańskiej Republiki Auto
nomicznej zarejestrowały 
wybranych deputowanych 
zgodnie z ordynacją wybór 
czą.

przeszło 4 zł wyższa od poprzed
niej. Jeszcze wydatniej wzrosła 
cena na skóry suche. Za 1 kg tych 
śkór I klasy chłopi otrzymują o- 
becnte 29 zł.

Niezależnie od wyższej ceny, do
stawcom świeżych lub solonych 
skór cielęcych I. U I III klasy 
przysługuje, tytułem premii, pra
wo do zakupu w GS-ach skóry po 
deszwowej w Ilości: 25 dkg — 
skórę zaliczoną do I 1 II klasy o- 
raz ?n dkg — za skórę zaliczoną 
do III klasy,.

Mieszkańcy Wrocławia protestują 
przeciwko odbudowie Wehrmachtu 

Od naszych granic precz!
Zadamy pokojowego zjednoczenia Niemiec



N. A. Bulganin 
przyjął ambasadora 
Unii Burmnńskiej

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi, że 9 marca przewodni
czący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganin przyjął ambasa 
dora Unii Burmańskiej w 
ZSRR Mong Ona.

Przed debatą ratyfikacyjną w Radzie Republiki

Sprawa Zagłębia Saary 
stawia pod znakiam zapylania całokształt układów 

o remilitaryzacji Niemiec zach.
PARYŻ, W środę Pinay przed 

stawił radzie ministrów w głów 
nych zarysach treść przemowie 
nia, które wygłosić ma w 
czwartek i w piątek na posie
dzeniach komisji spraw zagra
nicznych obu izb parlamentu. 
Według informacji dziennika 
„Paris Presse", przemówienie 
Pinay'a zawierać ma oklepany 
już argument, że odrzucenie u 
kładów paryskich doprowadziło 
by do „izolacji Francji",, pod
czas gdy ratyfikacja tych ukła

Mocarstwa zachodnie 
chcą zmusić kraje arabskie 

aby przystąpiły 
do paktu turecko-irackiego

PARYŻ. Jak donosi z Kairu 
agencja France Presse, pół- 
oficjalny organ rządu egipskie
go „Al Gumhuria" stwierdza, 
że mocarstwa zachodnie wy
wierają na kraje arabskie, a 
zwłaszcza na Syrię, silny na
cisk, aby zmusić je do przystą
pienia do paktu turecko-irac- 
kiego i do zrezygnowania z za
warcia układu o bezpieczeń
stwie zbiorowym państw arab 
skich.

Rząd amerykański wystoso
wał do Syrii notę, w której 
podkreśla, że Liga Arabska 
jest zbyt słaba, aby mogła za
pewnić pod względem wojsko
wym bezpieczeństwo krajów 
Środkowego Wschodu. Bezpie
czeństwo takie — stwierdza 
nota USA — może być zapew
nione jedynie w drodze współ
pracy krajów arabskich z mo
carstwami zachodnimi. Stany 
Zjednoczone uważają, że Liga 
Arabska powinna pozostać je
dynie organizacją zapewniają
cą współpracę kulturalną 
państw Środkowego Wschodu.

W zakończeniu rząd amery
kański stwierdza, że odmowa 
Syrii przystąpienia do paktu 
turecko - irackiego będzie u- 
ważana za krok szkodliwy dla 
bezpieczeństwa krajów Srod-

Presja Waszyngtonu i Londynu 
zaważyła na decyzji rządu libańskiego

PARYŻ. Według informacji 
bejruckiego korespondenta a- 
gencji France Presse, przedsta 
wicielom Egiptu i Syrii nie u- 
dało się wciągnąć rządu libań 
skiego do porozumienia mię
dzy Egiptem, Syrią i Arabią 
Saudyjską w sprawie nowego 
sojuszu obronnego krajów a- 
rabskich. Podczas rozmów w 
Bejrucie minister spraw zagra 
nicznych Libanu domagał się 

Spisek przeciwko narodom Bliskiego i Środkowego Wschodu
(Artykuł »Prawdy«)

MOSKWA. Na lamach „Prawdy" u- 
kazał się artykuł pt.: „Spisek przeciw
ko narodom Bliskiego i Środkowego 
Wschodu". „Prawda" pisze m. in.:

Wydarzenia polityczne na Bliskim i 
Środkowym Wschodzie znajdują się w 
centrum uwagi światowej opinii publi
cznej. Zawarcie turecko - irackiego pa
ktu militarnego, bezceremonialna pre
sja dyplomacji amerykańskiej i angiel
skiej na kraje arabskie i Iran, mają
ca na celu wciągnięcie tych krajów do 
ugrupowań agresywnych, wzniecanie 
wrogości między Arabami, konflikt i- 
zraelsko - egipski w pobliżu miasta Ga 
za — oto bynajmniej nie pełna lista na 
stępstw spisku mocarstw kolonialnych 
przeciwko narodom krajów Bliskiego i 
Środkowego Wschodu.

Wiadomo powszechnie — kontynuuje 
„Prawda" — że próby zmontowania 
bloku agresywnego pod szyldem t. zw. 
„dowództwa krajów Środkowego Wscho 
du" zostały w swoim czasie udaremnio 
ne dzięki potężnej fali protestów i dzię 
ki walce mas ludowych przeciwko pla
nom imperialistycznym. Jednakże wro 
gowie pokoju i bezpieczeństwa nie uspo 
koili się. Uciekli się oni do nowych 
machinacji. Wykorzystując tureckie ko 
ła rządzące, które idą torem wskaza
nym przez agresywną politykę mo-

carstw imperialistycznych, doprowadzi
li oni do zawarcia paktów militarnych 
między Turcją i innymi krajami Bli
skiego Wschodu po to, ażeby następ
nie zjednoczyć je we wspólnym bloku. 
Blok ten — według planów jego or
ganizatorów i inspiratorów — ma być 
skierowany przeciwko krajom obozu 
socjalistycznego oraz przeciwko nieza
wisłości narodowej krajów Bliskiego i 
Środkowego Wschodu. Jak wiadomo, 
w roku 1954 zawarty został pakt turec
ko - pakistański, a w lutym br. — 
pakt turecko - iracki. Obecnie podej
mowane są gorączkowe wysiłki, aby do 
paktów tych wciągnąć inne kraje.

Kolejną prowokacją ze strony mo
carstw agresywnych są wiadomości o 
planie wciągnięcia Iranu do bloku mi
litarnego. Liczni doradcy amerykańscy 
przebywający w Iranie stracili niema
ło czasu i podjęli niemało wysiłków w 
tym kierunku.

Jednakże jest rzeczą wiadomą, że 
zgodnie z istniejącymi między ZSRR a 
Iranem układami, rząd irański nie ma 
prawa zezwalać, aby na terytorium I- 
ranu zakładano bazy wojskowe, nie 
może zgadzać się na wpuszczanie do 
kraju obcych wojsk i obowiązany jest 
powstrzymać się od wszelkich działań 
agresywnych wymierzonych przeciwko

dów ma przynieść „wzmocnię 
nie“ dyplomacji francuskiej i u 
tatwić jej przyszłe rokowania. 
Pinay ma jednocześnie podkreś 
lić, że pozycje Francji w Zagłę 
biu Saary powinny być utrzy
mane. Rząd wypowie się prze 
ciwko wszelkim wnioskom zmie 
rzającym do zawieszenia ratyfi 
kacjl.

Utrzymuje się data 22 mar
ca — jako proponowany ter- 

1 min rozpoczęcia debatf ratyfi
kacyjnej w Radzie Republiki.

kowego Wschodu oraz dla in
teresów Stanów Zjednoczo
nych. 

* * *
PARYŻ. Agencja France 

Presse donosi, że w Damaszku 
(stolica Syrii) będzie wkrótce 
utworzone wspólne dowódz
two sił zbrojnych Syrii, Egiptu 
i Arabii Saudyjskiej.

Jeszcze w marcu br. w Da
maszku odbędzie się konferen
cja premierów, ministrów 
spraw zagranicznych, mini
strów obrony narodowej oraz 
ministrów finansów i go
spodarki państw arab
skich.

„pojednania" z rządem Iraku 
oraz zawarcia układów o „po
mocy" wojskowej ze Stanami 
Zjednoczonymi i Wielką Bry
tanią. W paryskich kołach po
informowanych uważa się, że 
na stanowisku rządu libań
skiego zaważył nacisk Wa
szyngtonu 1 Londynu, zainte
resowanych w rozszerzeniu 
paktu turecko-irackiego.

ale ostateczna decyzja w tej 
sprawie jeszcze nie zapadła. 
Rząd Faurea stara się usilnie 
zapobiec nowej zwłoce, pertrak 
tując z szeregiem wpływowych 
senatorów.

Tymczasem stancwisko wielu 
członków Rądy Republiki jest 
nadal chwiejne. Rozumiemy — 
pisze „I-Iumanite” — wahania 
członków Rady Republiki. Z 
jednej strony napływają do | 
nich wciąż petycje i przybywa 
ją delegacje, dające y/yraz opo 
rowi narodu przeciwko ratyfika 
cji układów paryskich.

Z drugiej strony spór między 
Paryżem a Bonn w sprawie Za 
głębia Saary zadał nowy cios 
kłamstwom zmierzającym do 
przedstawienia układów pary
skich jako równoznacznych z 
pojednaniem francusko-niemiec 
kim.

Według „Liberation", W—Ra 
dzie Republiki trwają poszuki
wania formy, która pozwoliła
by na odroczenie definitywnej 
decyzji bez „zbytniego rozgłosu". 
Kryzys w sprawie Zagłębia Sa 
ary — pisze ten dziennik — 
naraża na szwank całokształt 
układów o remilitaryzacji Nie 
mieć zachodnich.

Rezolucja Plenum KC
Węgierskiej Partii Pracujących

BUDAPESZT. W dniu 9 mar 
ca w prasie opublikowana zo
stała rezolucja uchwalona jed 
nomyślnie przez Plenum Ko
mitetu Centralnego Węgier
skiej Partii Pracujących, które 
odbyło się w dniach 2 — 4 
marca br.

Rezolucja podkreśla sukce
sy osiągnięte przez węgierskie 
masy pracujące w budownic
twie socjalistycznym w ciągu 
ubiegłych dziesięciu lat, a jed
nocześnie stwierdza, że w wal 
ce o zbudowanie socjalizmu 
partia popełniła szereg błę
dów.

Poczynając od roku 1951 — 
stwierdza rezolucja — rozwo
jowi naszego przemysłu socja
listycznego nadano tempo zbyt 
szybkie jak na nasze warunki 
gospodarcze i na nasze moż
liwości. W rozwoju rolnych 
spółdzielni produkcyjnych w 
poszczególnych wypadkach 
nie przestrzegano w dostatecz 
nej mierze zasady dobrowol
ności i nie zwracano należy
tej uwagi na wykorzystanie 
możliwości rozwoju indywldu 
alnych gospodarstw chłop
skich. W czerwcu 1953 r. KC 
Węgierskiej Partii Pracują
cych zanalizował sytuację i w 
atmosferze samokrytyki i śmia 
łej krytyki błędów popełnio
nych w budownictwie socjali
stycznym — opracował środki 
mające na celu usunięcie tych 
błędów.

Przyczyn poważnych trud
ności, które wyłoniły się w na 
szej gospodarce narodowej na 
leży szukać przede wszystkim 
w tym, że ostatnio, od czerwca 
1953 r., w partii, w aparacie 
państwowym i na innych od
cinkach rozpowszechniły się 
prawicowe, antymarksistow- 
skie, antypartyjne, oportuni- 
styczne poglądy, pod których 
wpływem zahamowany został 
rozwój przemysłu, zmniejszyła 
się akumulacja socjalistyczna, 
rozluźniła się dyscyplina pań
stwowa i społeczna.

Prawicowe poglądy w spra
wie industrializacji socjali
stycznej — stwierdza dalej re 
zołucja — znajdują wyraz nie 
tylko w tym, że rzecznicy tych 
poglądów negują prymat roz
woju przemysłu ciężkiego, lecz 
także w tym, że nie docenia
ją oni roli i znaczenia stałego 
wzrostu produkcji, wydajności 
pracy, jak również stałego oh 
niżania kosztów własnych. 
Jest to niebezpieczna demago
gia, jest to oszukiwanie naro
du.

Towarzysz Imre Nagy czę
sto popełniał ten błąd, że za
pominał o najgłówniejszej i 
najważniejszej rzeczy z punk
tu widzenia zwycięstwa socja
lizmu — o konieczności stałe
go wzrostu wydajności pracy.

Rezolucja potępia tych pseu- 
doteoretyków, którzy zaczęli 
negować konieczność socjali
stycznej przebudowy rolnic
twa i pod tym pretekstem za
częli stwarzać przeszkody w 
rozwoju spółdzielczości pro
dukcyjnej.

Wzrastające prawicowe od

ZSRR. Powinny o tym pamiętać — pi
sze „Prawda" — te wpływowe osobisto
ści w Iranie, które, aby zachować swe 
teki, gotowe byłyby dopuścić się zdra
dy. nie licząc się z interesami narodo
wymi kraju.

W spisku przeciwko pokojowi i bez
pieczeństwu narodów krajów Bliskie
go i Środkowego Wschodu główną rolę 
grają imperialiści USA.

W dalszym ciągu (,Prawda" cytuje 
wyjątki z artykułów prasy amerykań
skiej, która cynicznie oświadcza, że spi 
sek między amerykańskimi i angielski
mi kołami rządzącymi na Bliskim 
Wschodzie montowany jest kosztem 
tradycyjnych interesów Anglii w tej 
strefie.

W zakończeniu „Prawda" stwierdza: 
Spisek imperialistów przeciwko naro
dom krajów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu stanowi poważne niebezpie
czeństwo dla ich niezawisłości. Próby 
zmontowania agresywnych bloków na 
Bliskim i Środkowym Wschodzie — 
to jeszcze jeden krok na drodze do roz 
pętania nowej wojny. Walka narodów 
krajów tej części świata przeciwko a- 

gresywnym planom mocarstw imperia 
listycznych cieszy się gorącym popar
ciem wszystkich miłujących pokój na
rodów.

chylenie oportunistyczne — 
stwierdza rezolucja — prze
jawiło się także w obniżeniu 
kierowniczej roli partii. Nie
którzy towarzysze negowali 
jej kierowniczą rolę w Patrio
tycznym Froncie Ludowym. 
Chciano uczynić z Patriotycz
nego Frontu Ludowego wszech 
ogarniającą masową organi
zację demokracji ludowej. 
Tym samym, w istocie rzeczy, 
chciano, aby front ten odgry
wał większą rolę niż rady te
renowe, które, jak wiadomo, 
są wszechogarniającą maso
wą organizacją i terenowy
mi organami władzy państwo
wej i które sam lud pracujący 
powołuje w drodze wyborów. 
Zwolennicy tych prawicowych 
poglądów chcieli, w istocie rze 
rzy, zrewidować naukę mar
ksistowsko-leninowską o dyk
taturze proletariatu.

Rezolucja wzywa do walki 
przeciwko jednemu z najbar
dziej niebezpiecznych przeja
wów odchylenia prawicowego 
— nacjonalizmowi i szowiniz
mowi. podkreśla ona, że „de
cydującą rolę w wychowaniu 
naszego narodu odgrywa krze
wienie uczucia głębokiej 
wdzięczności i miłości do naro
dów Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, naszego 
wielkiego wyzwoliciela".

Jedna z zasadniczych cech 
prawicowego nastawienia to
warzysza Imre Nagy‘ego zna
lazła wyraz w tym, że negował 
on wspaniałe zwycięstwa od
niesione przez partię, że nie 
doceniał tych zwycięstw oraz 
systematycznie pomijał mil
czeniem jej sukcesy.

Przewodniczący Rady Mini
strów, towarzysz Imre Nagy, 
podobnie jak niektóre organi
zacje gospodarcze, partyjne i 
związkowe, .nie dążył do zmo
bilizowania klasy robotniczej 
w celu wykonania i przekro
czenia planów produkcyjnych, 
podniesienia jakości produkcji 
przemysłowej, podniesienia wy 
dajności pracy, obniżenia kosz 
tów własnych i lepszego wyko 
rzystania sprzętu technicznego. 
Przeciwnie, towarzysz Nagy i 
niektórzy inni towarzysze pra
cujący w ministerstwach, swy 
mi demagogicznymi obietnica
mi ogłaszanymi w prasie wpro 
wadzali w błąd klasę robotni
czą, rozpowszechniali w klas:e 
robotniczej nastroje niefraso
bliwości i nieróbstwa, dostoso
wywali się do zacofanych 
warstw robotników i tym sa
mym wnosili wyraźne elemen
ty rozkładu do klasy robotni
czej. To właśnie jest główną 
przyczyną niezadowalającej 
pracy przemysłu w roku 1951.

W końcowej części rezolucja 
ustala zadania partii w dzie
dzinie budowy socjalizmu. Ko 
mitet Centralny podkreśla, że 
nieodzownym warunkiem po
myślnego budownictwa socja
listycznego jest konsekwentna 
realizacja generalnej linii par
tii, polityki industrializacji so
cjalistycznej przy zapewnieniu 
prymatu rozwoju przemysłu 
ciężkiego w gospodarce naro
dowej.

Komitet Centralny poleca 
Biuru Politycznemu opracowa 
nie szczegółowych dyrektyw 
drugiego planu pięcioletniego 
w duchu uchwał III Zjazdu 
partii. Biuro Polityczne po
winno uwzględniać w tych dy
rektywach niezmiernie donio
słe znaczenie przemysłu cięż
kiego, a w jego ramach — pro 
dukcji środków produkcji, dal
szy rozwój i mechanizację rol
nictwa, stworzenie podstaw so
cjalizmu w rolnictwie, jak ró.z 
nież dalszy wzrost produkcji 
artykułów konsumcyjnych.

Komitet Centralny — jest 
niezłomnie przekonany, że 
wszystkie organizacje zaharto
wanej w bojach Węgierskiej 
Partii Pracujących, że okryta 
chwałą węgierska klasa robot
nicza, milionowe rzesze nasze
go ludu pracującego dzięki 
swej pełnej entuzjazmu, wy
trwałej, ofiarnej pracy wyko
nają wielkie, ogólnonarodowe 
zadania wysunięte w niniejszej 
uchwale w celu zapewnienia 
rozwoju naszej ojczyzny 1 w 
imię szczęścia naszego narodu.

Posiedzenie 
podkomisji 
rozbroeniowej ONZ

LONDYN. Zgodnie z oficjał 
nym komunikatem, 9 marca br. 
w Lancaster House odbyło się 
kolejne posiedzenie podkomisji 
rozbrojeniowej ONZ.

Następne posiedzenie zostało 
wyznaczone na 11 marca br.

Przemówienie 
prezydenta Tito 
na sesji parlamentu 
jugosłowiańskiego

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Belgradu:

Dnia 7 bm. na sesji jugosło
wiańskiego Zgromadzenia Lu
dowego — jak podaje agencja 
Tanjug — prezydent Tito wy
głosił przemówienie o polityce 
zagranicznej Jugosławii w mi
nionym roku.

Poruszając sprawę stosun
ków z państwami zachodnimi, 
Tito powiedział, że wysiłki rzą 
du jugosłowiańskiego skupiają 
się na dążeniu do jak najbar
dziej konstruktywnej współpra 
cy z krajami Zachodu. W spra
wie Niemiec oświadczył on, że 
należy im przyznać prawo do 
zjednoczenia, nie ustosunko
wał się jednak do paryskich 
układów militarnych.

W dalszej części przemówie
nia Tito przedstawił stanowi
sko rządu jugosłowiańskiego w 
kwestii stosunków między Ju
gosławią a Związkiem Radziec 
kim i krajami Europy wschód 
niej, stwierdzając,- że normali
zacja stosunków między Jugo
sławią a ZSRR 1 krajami Euro 
py wschodniej była ważnym 
wkładem w dzieło utrwalenia 
pokoju w tej części Europy i 
na całym świście. Tito powie
dział jednocześnie, iż nie zga
dza się z oświadczeniem 
W. M. Molotowa w sprawie sta 
nowiska Jugosławii w ostat
nich latach, złożonym na sesji 
Rady Najwyższej ZSRR.

Ostatnia część przemówienia 
Tito poświęcona była proble
mom współpracy gospodarczej 
Jugosławii z krajami Zachodu 
1 Wschodu.

Zlikwidowanie bandy 
czangkaiszekowskiej 
na pograniczu 
Burmy i Syjamu

LONDYN. Jak donosi z Ran 
gunu agencja Reutera, wojska 
burmańskie po 6-godzinnej bi
twie zlikwidowały bandę 
czangkaiszekowców, która u- 
trzymywała się dotychczas w 
Loi Tung na pograniczu Bur
my i Syjamu.

Mieszkańcy 
Wrocławia 
protestu‘ą przeciwko 
wskrzeszaniu 
Wehrmachtu

(Dokończenie z 1 sfr.J

kojowego zjednoczenia Niemiec, 
żądamy zniszczenia zapasów 
broni atomowej we wszystkich 
krajach.

Wśród burzliwych owacji u- 
chwalono tekst rezolucji, w któ 
rej m. in. czytamy: — My, mie 
szkańcy Wrocławia, miasta ska 
zanego przez żołdaków hitlero 
wskich na zagładę, lecz przywró 
conego życiu wolą wyzwolone
go narodu, mówimy światu — 
precz z zaborczym militaryz- 
mem, precz z odbudową Wehr
machtu, precz z atakami na na
sze zachodnie granice.

Na zakończenie manifestach 
podjęto decyzję wysiania listu 
od ludności Wrocławia do lud 
ności Hamburga z wezwaniem 
do wzmożenia wąpólnej walki 
przeciwko układom paryskim i 
londyńskim.

Francję pozostawiono 
na uboczu...

PARYŻ. „Paris Presse In- 
transigeant" donosi, że amba
sador francuski w Waszyngto
nie, Couve de Murville, prze
kazał departamentowi stanu 
USA wyrazy niezadowolenia 
Francji z tego, że Stany Zjed
noczone i Anglia nie powiado
miły Francji o rozmowach dy
plomatycznych poprzedzają
cych zawarcie paktu turecko- 
irackiego.

Walka o 
zjednoczenie Niemiec 
jest główną »winn« 
KPD

BERLIN. Jak Już podawaliśmy, 
trybunał konstytucyjny w Karls
ruhe wznowił prowokacyjny pro
ces o delegalizację KPD. Władze 
sądowe w dalszym ciągu stosują 
w oskarżeniach metodę oszczerstw 
i kłamstw oraz szykanują obronę 
KPD i jej przywódców. Za pomo
cą szytych białymi nićmi „argu
mentów" trybunał usiłuje udowod 
nić, źe program i działalność KPD 
pozostaje w sprzeczności z kon
stytucją Niemieckiej Republiki Fe 
deralnej. Twierdzi on m. In., 
iakoby materiałem obciążającym 
KPD był opracowany przaz nią... 
„Program narodowego zjedno
czenia Niemiec". Działaczy KPD 
Josefa Ledwohna, Fritza Rische 
i Waltera Fischa pociągnięto do 
odpowiedzialności lako współau
torów tego programu.

9 bm. trybunał przesłuchiwał 
sprowadzonego z wiezienia przy
wódcę KPD Fritza Rische. W 
swych oszczerczych przemówie
niach sędziowie 1 przewodniczący 
sądu wyśuwali lako ałówny za- 
rzut przeciwko KPD fakt, że wal
czy ona o przyiażń niemiecko— 
radziecka. Gdy Fritż Rische I 
obrona KPD chcieli przedstawić 
stanowisko partii w tej sprawie 
i omówić znaczenie przyjaźni nie- 
miecko-radzieckiej dla narodu 
niemieckiego, członkowie trybu
nału I rzecznicy rządu bańskiego 
przerwali ich przemówienia.

Proces trwa.



Sprawa każdego z nas
— sprawa ludzkości

Cegielnie pr/ed sezonem

Nie popełniać błędów 
ubiegłego roku

DLA narodów, dla każde
go z nas — sprawa obro 
ny pokoju, swojego ży

cia i pracy, przed zakusami im 
perialistycznych szaleńców 
ma znaczenie jak najbardziej 
decydujące.

Szerokie masy społeczeńst
wa naszego województwa z 
wielką uwagą śledzą rozwój 
wydarzeń międzynarodowych. 
Widzą one tak, jak to widzi 
cały nasz naród i narody świa 
ta, że w ostatnim okresie szcze 
gólnie ostro zarysowały się 
dwa niebezpieczeństwa: groź 
ba remilitaryzacji Niemiec i 
decyzje mające na celu przy
gotowanie i usprawiedliwienie 
wojny atomowej. Światowa Ra 
da Pokoju — wyrazięielka wo 
li miłujących pokój narodów 
świata, na sesji swego Biura 
odbytej w końcu stycznia w 
Wiedniu, wyraźnie podkreśliła, 
że remilitaryzacja Niemiec 
i próby legalizacji wojny ato
mowej — „są ściśle ze sobą 
związane. Są to następstwa po 
lityki imperialistów amerykan 
sklch którzy dążą do podziału 
świata na dwa wrogie ugrupo
wania.

Ludzie pracy Ziemi Koszaliń 
skiej rozumieją również, że 
sprawa wojny i pokoju nie za 
leży tylko od garstki gotowych 
na wszystko atomowych sza
leńców i tych, którzy pragną 
na wojnie zbić jak największe 
zyski. O tych najważniejszych 
dla ludzkości sprawach decy
dują narody. A narody — jak 
czytamy w oświadczeniu Biu
ra SRP — „nie będą przypa
trywać się biernie i nie dadzą 
się pchnąć do katastrofy woj
ny atomowej".

Błędem byłoby jednak twler 
dzić, że te niejednokrotnie tru 
dne i skomplikowane zagadnie 
ma znane są i dobrze rozu
miane przez każdego mieszkań 
ca naszego województwa. Wie 
lu ludzi szczerze pragnących 
pokoju, gotowych uczynić 
wszystko dla jego utrzymania, 
nie zdaje sobie w pełni spra
wy z sytuacji w jakiej się znaj 
“Ujemy, nie widzi jeszcze swo 
jej roli w walce o pokój, o po 
krzyżowanie zbrodniczych pla 
now wrogów pokoju. Dlatego 
??ACnie Przed aktywem komi
tetów Frontu Narodowego i 
komitetów obrońców pokoju 
stają poważne zadania prze
prowadzenia szerokiej pracy 
wyjaśniającej i propagando- 

n°*arc'e do każdej wsi, 
zakładu pracy, do każdego mie 
szkanca naszego województwa 
, wyjaśnienie mu niezrozumia 
łych dla niego spraw i faktów, 
tak, aby lepiej potrafił on po
jąc swoje miejsce i swoją ro
lę w wielkiej ■walce o pokój 
— oto zaszczytne i trudne za
danie aktywistów poszczegól
nych komitetów.
. Biuro Światowej Rady Poko 
ju ogłosiło apel, znany dziś 
juz pod nazwą Apelu Wiedeń 
skiego, żądając w nim znisz
czenia zapasów broni atomo
wej we wszystkich krajach i 
natychmiastowego wstrzyma
nia jej produkcji, oraz ode
zwę do narodów Europy, aby 
nie dopuściły do utworzenia 
nowego Wehrmachtu, a także 
oświadczenie cytowane przez 
nas na wstępie. Pod tymi wiel 
kiej wagi dokumentami skła
dają dziś swoje podpisy milio 
ny ludzi na całym świecie, wy 
nażając w ten sposób swoją 
zdecydowaną wolę niedopusz
czenia do rozpętania nowej 
wojny — zniszczeń, niewoli i 
nieszczęść.

Bowiem — jak mówdł wiel
ki uczony Fryderyk Joliot-Cu- 
rie „nie należy czekać, aż do 
rozpętania takiej niszczyciel
skiej wojny, by potępić jej 
inicjatorów. Trzeba już obec
nie dać odprawę tym, którzy 
Ją przygotowują". W ten spo 
sób, poprzez zebranie miliar
da podpisów — mówił on — 
..zbudowana zostanie najpotęż 
niejsza zapora przed wojną a- 
tomową".

Również i my będziemy 
składali podpisy pod Apelem 
Wiedeńskim. Ale nie chodzi 

tu o mechaniczne składanie 
podpisów prżez każdego 
mieszkańca Ziemi Koszaliń
skiej. Podpis taki wtedy bę
dzie miał właściwy ciężar 
gatunkowy; gdy położony zo
stanie świadomie, przy pełnym 
przekonaniu podpisującego o 
celowości i skuteczności tego 
doniosłego aktu, gdy będzie on 
wyrazem zdecydowanej woli 
walki o urzeczywistnienie tre 
ści podpisywanych dokumen
tów. Osiągnąć to można, jak 
już stwierdziliśmy, przez ro
zwinięcie szerokiej pracy przy 
gotowawczej — wyjaśniającej 
i propagandowej.

W odczytach, pogadankach, 
rozmowach z ludźmi, aktyw 
komitetów Frontu Narodowe
go powinien cierpliwie i rze
czowo wyjaśniać wątpliwości, 
odpowiadać na nurtujące lu
dzi pytania. Obecnie, na tere 
nie województwa odbywają 
się narady aktywu, przeprowa 
dza się zebrania i masówki; 
w najbliższym czasie organi
zowane będą „-wieczory przy
jaźni" z udziałem młodzieży za 
granicznej studiującej w Pol
sce, wieczory pieśni między
narodowych itp. Ciekawych 
i skutecznych form pra
cy, jest wiele. Wprowadzenie 
ich w życie zależy od inicja
tywy i pomysłowości aktywu 
komitetów Frontu Narodowe
go. Aktywiści nie mogą za
pominać, że do ludzi najlepiej1 
trafia żywe słowo, a wszelki' 
szablon, odczytywanie długich, 
nie związanych ze sprawami| 
określonego środowiska refe-. 
ratów — może zniechęcić na
wet do najsłuszniejszej spra
wy. Piękny przykład dają 
nam tutaj nasi towarzysze z 
NRD. Załogi tamtejszych za
kładów pracy na swych ze
braniach piszą serdeczne li
sty do robotników polskich, so 
lidaryzując się w nich z u- 
chwałami Biura Światowej Ra 
dy Pokoju, podejmują odpo
wiednie rezolucje. Warto by i 
w naszych zakładach pracy 
pomyśleć o podobnej inicjaty
wie.

Nie możemy również w roz
wijającej się obecnie pracy wy 

NA RYNKU muszą poj'awić się ryby 
w lepszym gatunku i szerokim 
asortymencie. Muszę one być ło

wione i dostarczane na rynek przy niż
szych niż dotychczas kosztach własnych... 
Takie zadania stoję przed naszymi ba
zami rybackimi. Nie sq one łatwe. 
Wprawdzie załoga usteckiego „Korabia" 
w roku ubiegłym wypracowała kilka mi
lionów zł dodatkowej akumulacji, c'c 
daleko jej jeszcze do pełnego wykorzy
stania wszystkich realnych możliwości 
obniżenia kosztów i usprawnienia pracy.

NIE WYKORZYSTANE REZERWY
\Af „KORABIU" w każdym dziale 
’ * tkwię poważne rezerwy, które przy 

właściwym wykorzystaniu mogę dać go
spodarce narodowej dodatkowe tysiące 
złotych.

Na przykład w dziale połowowym 
tkwię cne w możliwości znacznego 
zmniejszenia zbyt wysokich nakładów 
na złowienie jednego kilograma ryby 
przez poszczególne kutry o tych samych 
warunkach technicznych - ■ zmniejsze
niu strat z tytułu zniszczenia sieci 
i sprzętu połowowego, na który w ubie
głym roku wydano o 553 tys. zł więcej 
niż planowano.

W warsztatach pogotowia techniczne
go - rezerwy tkwię w zupełnie realnych 
możliwościach obniżenia kosztów remon
tów.

W przeróbstwie - w pełniejszym niż 
dotychczas wykorzystaniu surowca oraz 
w produkowaniu bardziej wartościowych 
asortymentów (filety itp.).

W administracji - przez likwidację 
zbędnych etatów i nadmiaru papierków...

STRZAŁ KTÓRY TRAFIŁ W PRÓŻNIĘ

PRZEWIDZIANA na przyszły mie
siąc konferencja partyjno-ekono- 
miczna nie da pożądanych re

zultatów jeśli nie będzie dobrze przy- 
gotowana. Warto więc wskazać towarzy-

jaśniającej ograniczać się do 
zobrazowania sytuacji między 
narodowej. Przecież nasze we
wnętrzne sprawy: polityczne, 
gospodarcze, kulturalne — zbli 
żający się siew wiosenny — 
łączą się z tymi problemami 
jak najściślej. Ludzi interesu
je nie tylko to, co się dzieje w 
Niemczech zachodnich, ale rów 
nież to, jak nasza ojczyzna 
przygotowana jest do odpar
cia wrogich zakusów na nasze 
ziemie, co trzeba robić, aby 
lepiej realizować wskazania 
XI Zjazdu Partii. Wielkie zain
teresowanie wzbudza spra
wa pokjowego wykorzysta
nia energii atomowej i wie
le innych zagadnień, na które 
mieszkańcy naszych miast 1 
i wsi nie potrafią sobie do 
końca odpowiedzieć.

Obchodzimy obecnie X-lecie 
wyzwolenia Ziemi Koszaliń
skiej. Komitety obchodu X-le 
cia powinny więc włączyć się 
do wielkiej kampanii wyjaś
niającej, prowadzonej w związ 

Z BUDOWY MOTOROWCA 
»DZ1ES1ĘCIOTYSIĘCZN1KA«

Stoczniowcy Brańscy przystąpili do montażu największego 
z dotychczas budowanych w Polsce statków — motorowca o ła
downości 10 tys. TDW.

Dotychczas zmont<*vano I pospawano środkową część dna stat
ku o długości 55 m. Dobiegają końca prace nad wykonaniem 
fundamentów pod maszynę główną motorowca. Załoga zgłosiła 
Już pierwsze wnioski racjonalizatorskie mające na celu uspraw
nienie robót i uproszczenie technologii budowy motorowca. Ogó
łem wpłynęło 41 projektów racjonalizatorskich.

Na zdjęciu: brygada spawaczy mistrza Frączaka przy montażu 
kadłuba „dzicsięciotysięcznlka". (CAF fot. Kosycarz)

szom z Ustki na błędy jakie popełnili 
na przedkonłerencyjnoj przygotowawczej 
naradzie aktywu partyjnego i gospodar
czego odbytej przed kilku dniami.

Tow. Henryk Kondratowicz, dyrek
tor przedsiębiorstwa sumiennie przygo
tował się do tej narady. Włożył wiele 
wysiłku w dokonanie analizy pracy całej 
załogi „Korabia" na przestrzeni ubie
głego roku. Referat ocenił nie tylko pra
cę poszczególnych działów, ale przede 
wszystkim ludzi. Niestety, ten strzał - 
jakby można obrazowo nazwać re
ferat - trafił w próżnię.

Odbyta narada ujawmła zjawisko, 
które w Ustce urasta do miary proble
mu, a mianowicie niezrozumienie roli 
krytyki i samokrytyki jako metody bu
downictwa socjalistycznego.

Tow. Czesław Górecki, kier, referatu 
kosztów własnych zarzucił zebranych set 
kami cyfr wykazujqc między innymi, le 
w warsztatach i sieciami przekroczono 
fundusz płac. W warsztatach jedna ro- 
boczo-godzina kosztowała 11 zł zamiast 
10 zł, a w sieciami 17 zamiast 12 zł. 
W warsztatach stwierdzono wypadki wy
dawania kart roboczych po czasie, co 
umożliwiało dokonywanie nadużyć. Stwier 
dzono, że według kart jeden pracownik 
pracował bez przerwy 74 godziny. Ale 
tow. Górecki nie powiedział co on, jako 
kierownik referatu obniżki kosztów włas
nych zrobił, aby zapobiec podobnym 
wypadkom i co zamierza zrobić w przy
szłości.

Ton usprawiedliwiania siebie I narze

kania na inne działy przebijał także z 
wypowiedzi głównego mechanika tow. 
Kazimierza Malisza, kierownika warszta
tów tow. Mirosława Jarosińskiego, maj
stra chłodni Henryka Kulika i innych.

I 
W POWODZI FRAZESÓW TONIE TREŚĆ
j EST jeszcze jeden problem, który 

dość osto zarysował się na omawia 
ncj naradzie, A mianowicie: problem 
pomocy instancji partyjnych i instytucji 
nadrzędnych, w przygotowaniu tego ro
dzaju narad. Pomoc należy okazać 
przy przygotowaniu referatu i innych 
materiałów na naradę. Natomiast na 
naradzie trzeba umożliwić jej uczestni
kom swobodne wypowiedzenie się.

Organizacja partyjna nie przygoto
wała członków partii do rzeczowego uj
mowania problemów. N'e zapewniono 
też w naradzie udziału rybaków z kie
rownikiem wydz. połowów inż. Marią 
Rzepecką na czele. To niewątpliwie od
bito się na naradzie, odebrało jej rze
czową treść.

BŁĘDY MOŻNA JESZCZE NAPRAWIĆ
I EST jeszcze sporo czasu, by ta błędy 

naprawić. Komisja przygotowawcza 
musi rozwinąć szeroką propagandę pro
blematyki konferencji i odwołać się do 
całej załogi o składanie wniosków zmie
rzających do usprawnienia pracy. Kie
rowniczą rolę musi w tym spełniać or
ganizacja partyjna, jej członkowie.

A najważniejszą sprawą będzie pod
jęcie walki o to, by na konferencji z ca
łą silą rozgorzała ostra, rzeczowa - 
prawdziwie partyjna krytyka i samokry
tyka niedociągnięć i błędów. Organiza
cja partyjna podjąć musi trud wyjaśnie
nia i wskazania wszystk:m na czym taka 
krytyka polega, jak wielkie jest jej zna
czenie. Tylko wówczas konferencja par- 
tyjno-ekonomiczna przyniesie właściwe 
rezultaty.

WŁADYSŁAW ŁUCZAK

ku z Apelem Wiedeńskim. 
Walka o pokój — to przecież 
równocześnie walka przeciw 
rewizjonistycznym zakusom 
neohitlerowców na te ziemie, 
wyzwolone przed dziesięciu la 
ty z. faszystowskiego jarzma, a 
nasze sukcesy w zagospodaro 
waniu Ziemi Koszalińskiej, na 
sza coraz wydajniejsza praca 
dla jej rozkwitu — to istot
ny wkład w dzieło utrzyma
nia i utrwalenia pokoju świa
towego.

Wyjaśnianie tego szerokim 
rzeszom ludzi pracy, stworze
nie odpowiedniej atmosfery 
przed wielką kampanią w wal 
ce o pokój jaka się obecnie na 
świecie rozwija — oto zaszczyt 
na i odpowiedzialna rola ak
tywistów komitetów Frontu 
Narodowego. Znając ich zapał 
i ofiarność w pracy, której do 
wody dali Już niejednokrotnie, 
można wyrazić przekonanie, 
że z zadań jakie przed nimi 
stoją wywiążą się dobrze.

A. CZECHOWICZ

We wszystkich cegielniach 
przemysłu terenowego, jakie 
znajdują się w naszym woje
wództwie, trwają obecnie re
monty kapitalne maszyn i pie
ców. Jak co roku, okres zimo
wy wykorzystywany jest do 
pełnego przygotowania cegielń 
do produkcji w sezonje letnim 
Nie mamy danych, aby ocenić, 
jaka jest jakość przeprowadzo 
nych remontów. Warto tu jed
nak omówić niektóre błędy pa 
pcłnianc w ub. roku zarówno 
w czasie remontów, jak I w 
czasie normalnej produkcji. 
Waito przede wszystkim dla
tego, aby uniknąć ich w bież, 
roku. Bilans Wojewódzkiego 
Zarządu Przemysłu Terenowe
go Materiałów Budowlanych 
za ub. rok wykazał poważny 
deficyt.

Zaczęło się to już od samych 
remontów. Tylko w jednej ce
gielni remont przeprowadziła 
Baza Remontowa WZPTMB, a 
w pozostałych wykonywano je 
wa własnym zakresie, czyli 
sposobem gospodarczym. Sku
tek był taki, że już po kilku 
dniach łamały się stare, zuży
te części maszyn, któro remon
towano „na siłę" i byle jak 
W wiciu wypadkach remonty 
polegały na tym, że poszczegól 
nc części koparki lub agrega
tu sczepiano drutem, bo brak 
było odpowiednich materia
łów. Tak było np. w Polano
wie. Nic też dziwnego, że w cią 
gu caiego ub. roku w cegiel
niach przemysłu terenowego 
powtarzały się bez przerwy a- 
warie maszyn. Braki i niedbal
stwo w remontach wychodziły 
na jaw dopiero okresie, gdy 
sezon w cegielnictwie trwał w 
pełni.

Przykładów nie trzeba dale
ko szukać. W cegielni w Kotu
niu przeprowadzono w ub. ro
ku gruntowny remont wszyst
kich urządzeń, który przeciąg
nął się do miesięcy wiosen
nych. Mimo to w okresie let
nim następowały tam bardzo 
często kilkudniowe awarie. 
Skutek — cegielnia w Kotu
niu wykonała plan produkcji 
cegieł w ub. roku w niecałych 
90 proc. Załoga tej cegielni 
winna jest państwu za ub. rok 
800 tys. sztuk cegieł, z których 
można by wybudować 15 dom 
ków jednorodzinnych. Oto ty
powy przykład skutków żle 
przeprowadzonych remontów.

Drugim błędem, który po

ważnie zaciążył na ubieglorocz 
nej pracy WZPTMB, był takt, 
że produkcję w poszczególnych 
cegielniach rozpoczęto z opóź
nieniem Sezon letni nie został 
przy tyrti w pełni wykorzysta
ny Straconą produkcję usiło
wano nadrobić w okresie je
siennym i zimowym, mimo to 
żo tak dyrekcja Wojewódzkie
go Zarządu Przemysłu Tereno
wego Materiałów Budowla
nych, jak i kierownicy cegielń 
zdawali sobie sprawę, że wszy
stkie cegielnio — z wyjątkiem 
Kotunia — nie są przystosowa 
ne do produkcji w zimie.

Towarzysze z WZPTMB za
pomnieli, że o planie należy 
ftyśleć przez cały rok. że trze
ba nieustannie walczyć o sy
stematyczno wykonywanie pla 
nów dziennych j dekadowych, 
rozwijać jak najszerzej socja
listyczne współzawodnictwo 
pracy oraz kontrolować reali
zację podejmowanych zobowią 
zań. Wówczas niewątpliwie 
plan produkcji cegieł w 
WZPTMB za ub. rok nie wy
rażałby się cyfrą S5 procent, 
alo o wicie wyższą niż 100.

W lym roku prace remonto
we w cegielniach przeprowa
dza Baza Remontowa Woje
wódzki, go Zarządu Przemysłu 
Terenowego Materiałów Bu
dowlanych.

Wprawdzie są trudności, ale 
należy przypuszczać, ża jakość 
remontów będzie tym razem 
o wiele lepsza.

Do trudności należy zaliczyć 
np. brak odpowiednich maszyn, 
jaki odczuwa Baza Remonto
wa. Tak np. nie posiada ona 
tokarki długiej do toczenia 
walców, frezarki uniwersalnej 
itd. Znajduje to naturalnie od
bicie w kosztach przeprowa
dzanych remontów.

Otó przykład: do prasy re
montowanej w jednej z cegielń 
brak było tak zwanego ślima
ka. Na naszym terenie części 
tej nie można było ani kupić, 
ani z braku frezarki Uniwersał 
nej samemu wykonać. Aby wy 
konać z bronzu dwa ślimaki, 
specjalny pracownik musiał po 
jechać aż do Kielc. W rezulta
cie ślimak ten zamiast trzy
dzieści złotych kosztuje prze
szło ... tysiąc.

Przykładów takich można by 
przytoczyć więcej.

Czy nic można tego uniknąć? 
Czy Centralny Zarząd Przemy 
siu Materiałów Budowlanych 
nie może przydzielić dla Kosza 
lina odpowiednich maszyn lub 
w jakiś inny sposób rozwią
zać tę niezwykle ważną kwe
stię?

Niewątpliwie tak. Trzeba 
tylko bliżej zainteresować się 
tą sprawą, tym bardziej, że 
jest to sprawa nic cierpiąca 
zwłoki.

Jakie są więc wnioski? Naj
ważniejsze jest bez wątpienia 
dobre wykonanie remontów. W 
tym celu winny być powołane 
specjalne komisje, ktu^e kon
trolować będą wykonywanie 
remontów i następnie odbierać 
wyremontowane maszyny i in
ne urządzenia cegielniane. W 

I pracach komisji muszą brać 
I udział przedstawiciele tereno
wych rad narodowych i in- 

| stancji partyjnych oraz fuchow 
cy ;; Wojewódzkiego Zarządu 
Przcmys u Terenowego Mate
riałów Budowlanych.

Ważne jest również, by o- 
kres sezonu został w pełni 
wykorzystany dla wykonania 
planów produkcji. Nie może 
więc być mowy o nadganianiu 
planów w ostatnich dniach mie 
siącą lub roku. O pełnej rea
lizacji planów decyduje syste
matyczna i wytężona praca 
przez cały czas.

Osobno zagadnienie stanowi 
słaba praca organizacji partyj 
nych i rad zakładowych w ce
gielniach. Wykazują ono małą 
aktywność w walce o wykona
nie zadań produkcyjnych. Do 
sprawy tej powrócimy w naj
bliższym czasie na łamach na
szej gazety.

A. PACHTINGER

NARADA 
która nie spełniła 
swego zadania



Uwaga słuchacze WUM-L
W dniu dzisiejszym odbę

dą się następujące zajęcia 
dla słuchaczy I roku:

od godz. 15—17 — wykład 
z ekonomii politycznej „Pła 
ca robocza";

od godz. 17—21 — semina 
rium z historii polskiego 
ruchu robotniczego — 
„SDKP1L rewolucyjna par
tie. polskiego proletariatu i 
jej walka przeciw oportu
nizmowi i nacjonalizmowi 
PPS ‘.

W dniu 14 bm. odbędą się 
następujące zajęcia dla ro
ku II:

od godz. 15—17 — wy
kład n historii polskiego ru 
chu robotniczego — „Walka 
PPR o utrwalenie władzy 
ludowe’, jako formy dyk
tatury proletariatu" (cz. II);

od godz. 17—21 — semi
narium a ekonomii socja
lizmu — „Podstawowe cko-^ 
nomlczno prawo socjaliz
mu".

UWAGA, SŁUCHACZE 
II ROKU!

W dniu 12 bm. w kance
larii WUM-L odbędzie się 
dodatkowe kolokwium z ma 
tcriaiizmn dialektycznego 
w godzinach od 9—13 i od 
14—17.

Wojewódzki Ośrodek Szko
lenia Partyjnego zawiadamia, 
że w ramach cyklu odczytów z 
historii polskiego ruchu robot
niczego, odbędzie się w dniu 
dzisiejszym o godz. 14 w sali 
Prezydium Woj. RN przy ul. Al
freda Lampe, odczyt lektora 
KC PZPR na temat: 
„POLSKI RUCH ROBOTNICZY 
W OKRESIE REAKCJI I WZNIE- 
SIENIĄ FALI REWOLUCYJNEJ 
(1903-1914)"

PRZODUJĄCY
Ogromna większość chłopów 

naszego województwa, sumiennie 
realizuje swoje obowiązki wobec 
państwa. Przykładem są miesz
kańcy wsi Dretynek, którzy patrio 
tycznie wykonuję obowięzki wo
bec państwa. Sq wśród nich 
również przodownicy - duma ca
łej wsi. Zapoznajmy się z nimi. 
Stanisław Czarnecki, to dobry 
i pracowity gospodarz. W roku 
1946 przybył wraz z żonq do Dre- 
tynka, i z energiq zabrał się do 
pracy. Otrzymał od państwa 7 ha 
ziemi, konia oraz kredyty. Zago
spodarował on w krótkim czasie 
swoję ziemię. Dzięki umiejętnej 
pielęgnacji, otrzymuje on dobre 
zbiory. Wszystkie obowiqzki wo
bec państwa wykonuje przed ter
minem i ponad plan. Wystarczy 
zajrzeć do obory i stodoły, by 
przekonać sie, że Czarnecki to 
dobry gospodarz, który dba o 
swojq gospodarkę.

Drugim przodujęcym chłopem 
jest Marcin Czarnecki, brat Sta
nisława. Marcin jest radnym Po
wiatowe] Rady Narodowej w 
Miastku, I również sumiennie wy
pełnia swoje obowiqzki. W tyle 
za Czarneckimi nie pozostaje rad 
ny gromadzkiej rady narodowej 
Jan Adaszyński. Adaszyński po
siada duży zasób wiedzy rolniczej, 
czyta dużo książek rolniczych, po
głębia swoją wiedzę, stosuje no
we metody pracy na roli i w ho
dowli. Nie zasklepia się on we 
własnym podwórku, lecz dzieli się 
swoimi doświadczeniami z są
siadami. Za wzorową pracę I osią 
gnięcia otrzymał dyplom uznania.

Do przodujących chłopów nie
wielkiej wsi Dretyń należą rów
nież Jan Mazur, Antoni Woźnicki 
i Rynywalski.

Dlaczego zarząd GS nio za
interesuje się piekarnią w Sia 
nowie, w której brak jest pie
czywa?

BERNARD KONARSKI 
korespondent „Głosu"* * *

W Tychowie, pow. Białogard, 
jest stałe kino wiejskie. Kino 
to stało się jednak utrapie
niem, a nie rozrywką dla kino 
manów. Brud, zimno, brak 
krzeseł oraz zepsuta aparatura 
mogę najbardziej cierpliwego 
widza wyprowadzić z równowa 
gi i zniechęcić do oglądania 
nawet bardzo dobrego filmu.

Okręgowy Zarząd Kin wi
nien zainteresować się bliżej 
kinem w Tychowie.

Z. SŁOM' 
korespondent „Głosu" 

• * *
W Zakładach Przemysłu Za

pałczanego w Sianowie znaj
duje się sklep spożywczy GS. 
Sklep ten otwierany jest wte
dy, kiedy sprzedawczyni Rogo
zińskiej się podoba. Ponadto 
„słynio" on z braku najpotrzeb 
niejszych artykułów i nie
uprzejmej obsługi. Kierownic
two GS winno wyciągnąć wnio 
ski z postępowania ob. Rogo
zińskiej i pouczyć ją, jak na
leży spełniać obowiązki.

(B)
• ♦ *

W sklepie PZGS w Kołobrze 
gu chłopi mogą już zaopatrzyć 
się w narzędzia j maszyny rolni 
cze, jak np. kopaczki, kultywa 
tory, siewniki, brony sprężynów 
ki, obsypniki i nawozy gospodar 
cze, których poważny brak od 
czuwano na terenie pow. Koło
brzeg.

E. SOBCZYK 
korespondent „Głosu"

• * *
Dlaczego w kinie „Piast" w 

Czaplinku nie można ostatnio 
nabyć biletów ulgowych i abo
namentów dla zakładów pra
cy?

Kierownik kina Kiryszewski 
zapytany w tej sprawie oświad 
czył, że nie posiada biletów w 
kasie, a OZK nie nadsyła abo-

W lutym br. zostało otwarte 
ambulatorium przy Drawskich 
Zakładach Ceramiki Budowla
nej w Złocieńcu. Otwarcie am
bulatorium spofkało się z peł
nym uznaniem członków załogi 
i ich rodzin. Na wyróżnienie i 
słowa uznania zasługuje lekarz 
Jerzy Jeziorny, który zdobył 
sympatię i zaufanie pacjentów. 
W pracy pomaga mu su
miennie pracownik Helena Woj 
kowska.

Ambulatorium przyzakładowe 
przyczyni się do podniesienia 
stanu zdrowotności wśród człon 
ków załogi i ich rodzin.

Chorzy pracownicy nie będą 
już zmuszeni wyczekiwać przez

Co, gdzie 
kiedy

W Sorbinowie, pow. Koszalin, 
gospodarzy na 5,5 ha gospodar
stwie Stanisław Sitarz - radny 
gromadzkiej rady narodowej. 
Sitarz rokrocznie wypełnia swoje 
obowiązki wobec państwa I mo
bilizuje do ich wykonania opor
nych.

Z przodujących chłopów nasze 
go województwa winni brać przy
kład ci wszyscy, którzy ociągają 
się z realizacją obowiązków wo
bec państwa.

Opracowano 
na podstawie korespondencji 

Strusińskiego i Perehudy

W sobotę w Słupsku 
w niedzielę w Koszalinie 

słuch a my koncertu 
w wykonaniu uczestników

V Konkursu Chopinowskiego
W Słupsku, w sali Teatru Miejskiego, w sobotę 

12 bm., o godz. 19 i w Koszalinie w Domu Kultury 
Zw. Zaw., w niedzielę 13 bm., o godz. 17 można 
będzie wysłuchać koncertu uczestników V Kon
kursu Chopinowskiego:

WERY REMENYII
AGNES RADO

Na program złożą się utwory: Chopina, Chacza
turiana, Ekiera, Farkasa, Liszta, Lutosławskiego, 
Mozarta, Schumanna i Weinera.

Kilka razy robotnicy Słup
skich Fabryk Mebli zwracali 
się już do kierownictwa z proś 
bą o usprawnienie pracy kot
łowni. Niestety, bez skutku. 
Kotłownia nadal pracuje źle, 
nadal nie dostarcza działom 
produkcyjnym odpowiedniej 
ilości pary.

Zdarza się, że w komorach 
suszarni leży materiał mie
siąc i dłużej, gdyż z braku pa
ry nie może on wyschnąć. Zda 
rza się też dość często, że przez 
pierwszo dni miesiąca robotni
cy chodzą bez konkretnej pra
cy. W marcu przez pierwsze 
pięć dni nie było co robić.

Mimo szczerego wysiłku prą 
cowników kotłowni sytuacja 
nie uległa poprawie. Toteż nic

szereg godzin w Miejskim O- 
środku Zdrowia, jak to było 
dotychczas, tracąc wiele robo- 
czogodzin.

Załoga DZC Bud. w dowód 
wdzięczności za uruchomienie 
ambulatorium, wzmoże wysił
ki w pracv

IGNACY WIĘCEK 
korespondent „Głosu"

dziwnego, że w tych warun
kach trudno mówić o rzeczy
wistym współzawodnictwie pra 
cy, gdyż zabezpieczenia warun 
ków realizacji podjętych zobo
wiązań kierownictwo załodze 
nie gwarantuje. Trzeba stwier
dzić, że kierownictwo fabryki 
mało się tymi sprawami inte
resuje.

Weźmy sprawę opału. W lu
tym, kiedy załoga biła się o 
pełne wykonanie planu produk 
cyjnego, jak na złość pod ko
niec miesiąca zabrakło węgla i 
kotłownia nio dostarczyła pa
ry.

Kto za to odpowiada? Robot 
nicy twierdzą, że gdyby tak 
dobrze poszukać, to winny się 
znajdzie. Bo takie rzeczy nie 
dzieją się przecież same, lecz 
z winy ludzi. Uważamy, że za
bezpieczenie wykonania planu, 
to również obok dyrekcji spra
wa rady zakładowej i organi
zacji partyjnej. Należy tak 
zorganizować pracę, by plany 
wykonywane były rytmicznie. 
Tylko wjedy będziemy mogli 
obniżać koszty własne.

Klub korespondentów 
przy SFM.

Dla uczczenia X-lecia
Ziemi Koszalińskiej

Jak już podawaliśmy w 
nadchouzącą niedzielę w sa 
li Zasadniczej bzKoły Meta- 
lowo-Budowlanej w Koszali
nie zostaną przeprowadzone 
finałowe rozgrywki <, pucha 
ry dziesięciolecia w piłce 
siatkowej mężczyzn i kobiet, 
w tenisie stołowym oraz w 
koszykówce mężczyzn. Finał 
szachistów zostanie rozegra
ny w sali WDK. Początek 
imprez o godz. 10-tej.

W WDK zostanie otwarta 
wojewódzka wystawa sporto 
wa obrazująca rozwój spor 
tu koszalińskiego na przest
rzeni minionego dziesięciole 
cia. Otwarcie wystawy na
stąpi o godz. 18-tej w tę 
niedzielę.

Hokeiści polscy 
przegrywają 
w Holandii

Hokejowa reprezentacja 
Polski po zakończeniu mi
strzostw świata w Niem
czech zach. wyjechała do Ho 
landii, gdzie w środę 9 bm. 
na sztucznym lodowisku w 
Hadze rozegrała pod nazwą 
Warszawy spotkanie z repre 
zentacją europejskich Kana
dyjczyków. Zwyciężyli Kana 
dyjczycy — 7:4 (4:3, 2:0, 
1:1).

W zespole 
zwycięzców gra 
ło 8 najlepszych 
hokeistów kana 
dyjskich z ze
społów euro
pejskich oraz 
Holendrzy. Dru
żyna polska po 
ciężkim turnieju 
o mistrzostwo 
świata była prze 
męczona i za
grała słabiej niż 
się spodziewa
no.

Gra była bardzo ostra i 
obfitowała w wiele fauli, w 
których szczególnie celowa 
li Kanadyjczycy.

Strzelcami bramek dla 
zwycięzców byli: Zaminek 
— 4, Rygger — 2 i Żukiw 
ski — 1. Dla zespołu polskie 
go bramki zdobyli: Jeżak, 
Nowak, Wróbel II i Olczyk.

Pięściarze
S party Bytów 
zwjc*ężarą 
drużynę Chojnic

W tym tygodniu w Byto 
wie zostało rozegrane to
warzyskie spotkanie pięściar 
skie pomiędzy Bytowską 
Spartą a Budowlanymi Choi 
nice.

Zwyciężyli go 
spodarze w sto
sunku 11:9.

W wadze pa
pierowej pierw
sze punkty dla 
bytowian zdo
był Rekowski, 

zwyciężając 
Szyngielskiego, 
w muszej I — 
Ponurko (Sp.)
zremisował z Miszewsklm, 
w muszej II — Kowalski 
(Sp.) uległ na punkty Sikor 
skiemu, w koguciej Krzysz 
(Sp.) przegrał z Życkem. w 
piórkowej Ebertowski (Bud.) 
zdobył punkty w. o., w lek 
kie j I Borsuk (Sp.) wypunk 
tował Chrzanowskiego, w 
lekkiej II — Nazarko (Sp.) 
został znokautowany przez 
Gorlickiego, w lekkopółśred 
niej I — Rzepka (Sp.) po
konał Napiórkowskiego, w 
lekkopółśredniej II — Cimar 
no (Sp.) zdobył 2 punkty na 
skutek dyskwalifikacji Kule 
szy, zaś w lekkośrednlej Kali 
szewski (Sp.) zwyciężył po 
najładniejszej walce dnia 
przez poddanie Chyły W 
III rundzie.

J. L.
Bytów

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Sierpniowa niedziela". Seanse 
godz. 16, 18 i 20.

Rokossowo — „Młoda Gwardia"— 
„Piątka z ulicy Barskiej".

SŁUPSK — „Porucznik Rakocze 
go".

BIAŁOGARD — „Szwedzka za
pałka".

SZCZECINEK — „Witaj słoniu".
SŁAWNO — „Dwa hektary zie

mi".
WAŁCZ — „Wyjęci spod prawa".
DARŁOWO — „Autobus odjeż

dża 0.20".
MIASTKO — „Niebezpieczna 

cieśnina".
ZŁOTOW — „Kawiarnia przy 

głównej ulicy".
CZŁUCHÓW — „Złodzieje 1 poll 

ej and".
USTKA — „Cena strachu" I i II 

seria.
KOŁOBRZEG — „Zaporożec za 

Dunajem".
BYTÓW — „W matni".
ŚWIDWIN — „Wakacje pana Hu 

lot".
drawsko — „Tajemniczy 

wrak".
ZŁOCIENIEC — „Uczta Baltaza

ra".

(17)
Tego samego zdania byli widać panowie pozostający na 

służbie generała Gehlena. Do hotelu, gdzie zatrzymał się 
Machura i pilnujący go Jansen, przybył Heinz Landvoigt 
i jakiś pan, który po ostatniej wojnie ma pamiątkę w po
staci sztywnej ręki i zniekształconej dłoni. Przyjrzyjmy mu 
się bliżej! Przecież to nasz znajomy. Herr Torgler, który 
towarzyszy swemu wychowankowi. Herr Torgler sprawuje 
nader odpowiedzialną funkcję zastępcy Kaisera do spraw 
organizowania kanałów przerzutowych drogą lądową do 
Polski.

Ponieważ jednak formy towarzyskie w wywiadzie są od
mienne od normalnie przyjętych, Machura poznaje Torglera 
tylko jako „Heinza", prawdziwego zaś Heinza Landvoigta 
zna wyłącznie pod imieniem „Hans".

Wszyscy trzej — Landvoigt, Machura i Torgler udają się 
nad jeden z berlińskich stawów, by tam wypróbować noś
ność pontonu gumowego, który przywiózł ze sobą Land- 
voigt. Podczas nróby Torgler stał przezornie na brzegu 
i było wiele śmiechu, gdy wywrotna łódź gumowa wysy
pała do wody szpiega i szpiegowskiego przewoźnika. Szyb
ko zmienili przemoczone ubrania i we trzech pojechali do 
knajpy na obficie podlewany koniakiem obiad. Rachunek 
płacił oczywiście Torgler, który jednak — porządek musi 
być — zażądał od Machury pokwitowania rachunku re
stauracyjnego.

Piątego dnia pobytu Machury w Berlinie Jansen za
wiózł go do prywatnego mieszkania Kaisera, który udzielił 
swemu wychowankowi ostatniego błogosławieństwa na 
drogę do Polski. „Uważaj, Adolf, do tej wioski przewiezie 
cię „Hans". Przerzut nastąpi w rejonie Kienitz. Tu masz 
kompas, a tu — pistolet...“

— Tego wołałbym nie brać do Polski. Zatrzymają z tym, 
zrewidują — koniec. Zabiorę tylko nóż — to mniej groźne... 
Nie znajdą nic przy mnie — mam dobre papiery, jadą da
lej...
— Oczywiście. Jak chcesz. .Teraz już sam decydujesz o so

bie. Więc idźmy dalej. Po przekroczeniu granicy pójdziesz 
do Boleszkowic i tam wsiądziesz w pociąg, aby jechać do 
Stargardu Szczecińskiego. Linia kolejowa jest równoległa 
do nurtu Odry. Piszesz nam listy na adres Anny Paterek 
w Berlinie — Friedenau. Tu masz dokładny adres — nau
czysz się go 1 zaraz zniszczysz tę kartkę. Ten adres przeka- 
żesz do naszego tajnego ośrodka. Tam list odczytają i bę
dziemy mieli wiadomość od ciebie. Nie muszę ci dodawać, 
że bardzo się tu wszyscy będziemy interesowali twoją mi
sją, drogi chłopcze... Będziemy czekać na wiadomości od 
ciebie i przyjdziemy cl zawsze z pomocą.

„Pisz te listy jawnie — treść może być zupełnie obojętna. 
Pamiętaj tylko, że pochodzą one od dziewczyny — musisz 
nie zapominać o rodzaju przy pisaniu czasowników. Ot, po 
prostu — jakaś dziewczyna z Polski pisze list do starej 

ciotki w Berlinie. Tajnym pismem podajesz tylko bardzo 
zwięźle wiadomości o sobie. I teraz najważniejsze: jeżeli 
otrzymujemy od ciebie list z nagłówkiem „Najukochańsza 
Anno!“, to wiemy, że jesteś zdrów i że wszystko idzie po
myślnie.

Mam nadzieję, że tylko takie listy będziemy od ciebie 
otrzymywać. Ale my, ludzie wywiadu, musimy liczyć się 
ze wszystkimi ewentualnościami. Może się zdarzyć, że noga 
ci się powinie. Nic jeśzcze wtedy straconego, pamiętaj, że 
na wszystko mamy sposoby.

Czekamy więc na listy z Ustki lub Łeby... No, ruszaj 
w drogę.— a gdy wrócisz znowu do Berlina, to opowiesz 
nam wszystko, jak było. Szyfrem podajesz tylko wiadomo
ści szybko się psujące..."

Tegoż dnia Machura otrzymał w hotelu porcję damskich 
chustek na głowę z nylonu i pończoch oraz 6.200 złotych. 
Na przejazd przez NRD Kaiser wręczył mu 120 marek NRD. 
Podarował mu też męski zegarek na rękę marki „Doxa“. 
Ekwipunek uzupełniał kompas, latarka kieszonkowa i róż
ne drobiazgi do użytku osobistego. (C. d. n.)

W SFM kotłownia 
„wąskim gardłem"

Mamy własne ambulatorium

Nasi korespondenci i czytelnicy
narr.entów do rozprowadzenia.

Co na to OZK w Koszalinie?
JOZEF SIERADZ

korespondent „Głosu"

Jak nam donoszą z Bia
łogardu, tamtejsi sportowcy 
zorganizowali sportową wy 
stawę powiatową. Mieści się 
ona w sali PDK i jest dostęp 
na dla publiczności przez ca 
ły dzień—od 8-mei do 20-tej. 
Według zapewnień naszych 
korespondentów wystawa ta 
jest naprawdę godna zwie
dzenia.
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